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Rocznie 6 rb., półrecznie 8 tb., kwactalnie 1 ch 
£C Kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu-10 kop. miesięcznie. 


, Zagranicą miesięcznie cb. l 


_ Ne 7. 
ROK IV 


Wychodzi codziennie. 


Redaktor lub jego zastępca pizyjmuje in- 
teresantów w sprawacq r ¿pnych od 
9'do 1 w'redakcji—Przejazd 8. 


Rękopisów drobnych redakcja nie; zwraca. 


Wydanie popołudniowe 


(Wi A 


Cena 8 kop. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stroniey 50 ka: 

R wiersz lub jego miejsce, stód tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kop, nakrolegja 

20 kop,, Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. O, 

1 ipół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie naj małej 
20 kop. 


ORZEC EO DA AOZOA O AL EE > i a E E 


OGŁOSZENIE. 


Wszystkie Urzędy “i: Gminy 
Oktęgu: Grabernji Łódzkiej, (do 
której należą miejscowości: Zgierz 
Łagiewniki, Nowosolna; Andres- 
pol, Rzgów, Pabjanice. Janowi- 
ce, Lutomiersk; Aleksandrów 
włącznie! z: gminami, w skład 


których powyższe miejscowości 
wohodzą), czynię odpowiedzial- 
hemi» za- utrzymanie ow 


stanie 
wolnym” od śniegu dróg, znaj= 
dujących się w ich obrębie, 
Polecę oficerom zbadać, czy 
drogi, <Szosy: i ulice” są zdatne 
do jazdy wozami i samochoda- 
mi. Na te Gminy, w których 
drogi, nie utrzymane będą w. na- 
leżytym porządku, nałożone zo- 
staną kary: pieniężne, winni zaś 
urzędnicy: karani będą pozba- 
wieniem wolności, ` 
Gubernator. 


ROZPORZĄDZENIE. 


Wsżystkie,-w. Gubernji Łódz- 
kiej znajdujące się: firmy obo- 
wiążane są dostarczyć dó' godz. 
12-ej 'd. 9:go stycznia dokład- 
ny.spis, znajdujących „się w ich 
posiadaniu kołder wełnianych. 

Dostawcy niedokład nych spi- 
sów będą” karani. 


Gubernator. 


Wróg. Garatu. 


O tem, że wojna przeciwko Niemcom 
toczyć się w ime wolności, ludzkości cywi- 
lizacji, awierkają nawot wróble ha wszyst- 
kich frańónskich, angielskich i belgijskich 
dachach. 

Turkosi, Zuawi, Kirgiz,  Kałmycy, 
Kosacy f fne, im podóbne narody, s4- wy- 
stano na to, sby kulturę i oywilizację urato- 
wać, a wytępić despotyzm, którego ostoją 
jest pmłac Hohenzollernów nad Szprewą, 
Pau Poincaré zbyt się pospieszył, wypo- 
wiadnjąc z miezachwi ufnością, Że ro- 
Byjskie wojska, w niepowstrzymanym, pędzie 
dążą do Berlina, aby zadać w samo Berge 
„Cios niemieckiej potędze*. 


Sonyo, 621 rozstrzelanych i 


Nr. skrżyuki p. .570. Ad, otw. w nied. i-św. 
Pamiętać rależy, że przy boku pea 
Poicaró stoją obecnie przywódcy. francuskiej 


Socjaldemokracji, którzy nie szezędzili po- 
klasków p, Vivianiemu i zapewnień, że walkę 
prowadzić należy na noże... walkę „bez mi- 
łosierdzia*. 

Nie dalej, jak przed dwome laty wi- 
dzieliśmy zupełnie c9 innez”. Wtedy tyli 
we Francji przedsiaw ciele narędu, którzy 
w Moskalaćh rdczej: wszystko inne widzieli, 
a nia bojowników wolności i cywilizacji 
barbarzyński zaś despot$zmi, przeciwko k 
remu Francja występuje, znajdowali gdzie» 
indzie', nie 'w psństwie niemieckiem, - Nie 
od rzeczy będzie przytoczyć na tym miejscu 
mowe, którą wygłosi w dniu” 18 Lutego 
1918 roku I'rauelszek de Próssen:ć w sali 
towarzystwa naukowego 6 osropoościach w 
rosyjskich więzieniach. 

„Dzieją się tam takie struszne krzyw- 
dy, że trudno nie zadać sobie pytabia, ćzy opiuja 


pu liczna Fraucji,, zapomiusjąc o swoich 
tradgejuch, obow!jzkach i aspiraejich, nadal 
zasłrniać się” będzie dami dypłoma: 


tyczzemi lub co gotsz: y 
wolugyjnej solidarności, usuwać się. będzie 
uadal od spółojenia świętego obrwiązku*. 
Tak woła? Presseńeć, 

Zwrócił się następnie do  wsżystkich, 
których ojcowie poprzednio walczyli przes 
ciwko niewolatetwu, do tych, którzy prote= 
stowali przeciwko , nadużyciom w Kongo, 
którzy udział brali w walce o sprawiedliwość 
w słynnej afsrze Dreyfi do chrześcijan i 
ladzi, w szezególvości jednak do Francji, 
kraju rewolucji, która si się: podporą «a 
a raczej współwinnę ca kontrrewoluGiy 
do wszystkich zwracał się oa- z. papotnnie- 
niem, «by tej. strasznej hańvie, ! którą. Rosja 
bezcześci ludzkość, raz] ołożyć koniec „Ta 
wojna krzyżowa jest uiezbędną, ona jest 


fezorem antire- 


m obowiązkism i powinsa-w miej *u- 
działprzyjąć cała Francja.* 
Cóż'to tak poruszyło: prezesa „fran- 


euskiej ligi prawobywatelskich człowieka*? 
Może okropności, które wytworzyła jego 
bujva wyobreźnia? + Może niepewne pogło= 
ski, które on błędnie:;za prawdy bierze? 

Ależ niel. On malował stan więzień 
w Rasji na podstawie zaufania godnych 
przeważnie urzędowych rosyjskich spra- 
wozdań. 

W czasie „ekspedycji katnych* i rze 
zi w łatach 1906—1910 byłó 21.183 zabi- 
tych 1581.117 ranionych; tylko w czasie 
jeduej ekspedycji kuifnej w prowincjach 
Nadbgaltyckich od F grudnia 1905 roku do 
1 lutego 1906 roku było cfiar: 18 powie= 
) zabitych. 
W przyciągu pięciu lut za różne przestęp- 
stwa polityezne było w Rosji sądownie ska- 
zanych”97.620 osób, to jest 7.524 roczne, 
627 miesięcznie, 20 dzienniel, 

W tym czasie zapadło 8.100 wyroków 
śmierej, z których 6,735 za przestępstwa 
polityczne; stracono 4.306, z tych 8.741 
przestępców politycznych. 

W ostatnich 80 latach wykonano 525 
wyroków śmierci, a w ostatnich 5 łatach 
aż 38741. 

Pressensć dalej 


mówi: 


„Żsumajmy cyfry rocznego okresu'a50- 
suzod 1908 do 1911 roku włącznie s oztat- 
nim rokiem sprawozdawczym, wtedy przed- 
stawi nam się następujący obraz: 

Wyroków śmierci za przestępstwa połie 
tyczne w rokn 1908 było 1.059; (zwrócić mi 
leży uwagę, że rok 1908 był rokiem try- 
umfu kontrrewolncji). W roku 1909—1486; 
1910—438; 1911—257, ogółem w przeciąga 
tych czterech lat, po t yumfie kontrrewela- 
cji 4,489 wyroków Śmierci. Straeomo 782 
w roku 1908; 588 — 1909; 129—1910; 68 
—1911 roku, ogólem 155 

A trzeba zauważ 
nie jest jeszcze naj 
Rosji. Bez porównania 


dra śmierci 
zą karg w 
gorszą, bardziej 


męczęńską karą są więzienie, katorga i roby 
uresztaneke, "Od lat kilku ilość uresate- 
wanych i skazanych wprost nieprawdepo- 


dobnie zwiększyła się, 

My mie protestujemy tu przeciwko 
srogiema lub też okrutnemu zastosowania 
prawa względem ludzi, którzy w Łobates- 


skiej walce zostali zwyciężeni. Mamy jeđ- 
nak prawo nazwać przestępstwem to, to 
rząd, który potrafi, swoich przeciwaíké® 


nagiąć pod jarzmo prawa i takowe paste- 
sować przeciwko nim z całą surowością, 
że rrąd toż prawo systematycznie narusæs. 
Brak jest bowiem zupełny przepisów praw- 
nych, €0 do porządków w więsieniach, 

Nie od rzeczy będzić przytoczyć kikita 
cyfr urzędowych, co do ilości więźniów za 
ostatnie piętnastolecie: 

W roku 1898 77,000; w r. 180%: 
— 84,000; w r. 1905 — 91,720. W reka 
rewolucji, 1905 — cyfra ta niesnnennie 
ada do 85,000, sle już: w roku 1906 — 
podnosi się do 111,000; w roku 1907 — 
38,000, 1908 — 171,000 i w 1711 r — 


180,008. Ale w tych tczbach nie są jesa- 
cze wszys y pomieszęzeni, Do vich dell 
czyć należy tyeh, któr transportewa- 


ni do innych więzień, tych którzy się miş- 
szc ą w policji- przy aresztach (1 niepełme- 
letnich, w domach poprawy — egółem ©- 
koło 40.000: osób, 

Więzienia” obliczone, na maximam 
sto tysięży osób, a m eścić się, w nieh ma- 


si przeszło „000. Są więc w więsle- 
niach cele na 50 ałbo ua 60 osób a sio- 
ści się w nicb po 80 a nawet i pe ata 
więźniów. 

„Wielce charakterystyczną statystykę 
posiadam“, mówi dalej Presgensó* a viy 
zienia w Pskowie. Statystyka ta jost 


wprost bezprzykładną i odnosi się do kar 
cielesnyeh, orowanych, względem wię» 
źniów. skazanych na katorgę w więzienia, 
pełożonym w bliskości Petersburga, a wiąe 
nie odznaczającym się jakiemiś aaczegół- 
nemi nadużyciami, 

Statystyka odnosi się dó dwósh lat 
1909 i 1910, 

Liczba więźniów, w tym okresie esa- 
su ciełeśnie karanych, dosięga 88, ilość ba- 
tów, które otrzymali wynosi 4200*, 

Bito więźniów z najbardziej błachych 
powodów, jako to: z powodu poproszenia 
wspóltowarzy o tytuń, za rozmowę k 

i spaceru, za niedokład= 


F2 


Z 


ne umycie naczynia i t. p. Albo też nie- 
zadawano sobie nawet trudu, aby znaleść 
powód. 

„Niechcę, woł: Pressensè, jako Fran- 
ouz, być współwinnym przestępstw, za po» 
mocą których Carat breni swojego istnie - 
nia. Nie cheę sprzeniewierzać się sław- 
nym tradycjom moich przodków, którzy 
ze wszystąiemi cierpiącemi, wałczącemi i 
dążącemi do odrodzenia ludzmi,. solidarnia 
zawsze łączyli się. 

Tak mówił 1 pisał jeszcze przed dwo- 
ma laty jeden z najwybitn'elszych Fran- 
cuzów, niegdyś reduktor „Tempa“, „Au- 
rore* i „Revue de deux Moudes*. A dzi- 
siajł Dzisiaj Francja oddała swoją armię, 
wszystkie swoje środki pieniężne, aby pod- 
trzymać "Carat". I tę wojnę za Carat i 
despetyzm nazywa sie we Francji wojną 
za wolność, ludzkość i cywilizację. 


Polożenie wojenne. 


ZKrólestwa, 7 frontu głównego 
na przestrzeni Rawki i Bzury, doniósł ko- 
munikat niemiecki, że po kilkodniowych 
walkach udsło się niemcom zająć ważny 
punkt oparcia rosjan, a mianowicie pozycję 
jod Borzymowem; kontrataki rosyjskie od- 
parto, Borzymosa nie uależy utośsumiać z 
wymienianemi ostatniemi dniami dość często 
Bolimowem, Obie te miejscowości leżą na 
wschód od Łowicza. Bolimowo wszakże 
jeszcze pe lewej stronie Rawki, podczag gdy 
Borzymowo już po |r«wej, w kącie między 
dolną Rawką a Bzurą. Wobec doniosłości 
pozycji pod Borzymowem, będą pewnie ro- 
sjanie usiłowali wysouywać w dalszym 
ciągu kontrataki. Z jakiem powodzeniem, 
wykażą dnie najbliższe. Komanikit nie- 
mieceki zaznacza, poza wzięciem stanowiska 
rosyjskiego pod Borzyimowem, powolpy po- 
stęp ofruzywy niemieckiej na wschód od 
miasta Rawy, a więc bardziej na południe. 

W Galicji opanowali rosjanie Karpaty 
aż po rzekę PRopę. Jedna przełęcz była 
jeszeze w posiadaniu wojsk austrjackich, a 
mianowicie przełęcz Uzsoku. Obecnie wszak- 
że cofuął się odnośny oddział austrjaeki za 
grzbiet górski ua stronę węgierską. Nato- 
misst, na froncie południowo-zachodnim, w 


ANTONI CZECHOW. 


CHŁOPCY. 


(Z rosyjskiego). 


Trzy siostry Władzia: Kasia, Zosia i 
Mania—najstarsza miała jedenaście lat — 
siedziały przy stole i nie spuszczały oczu 
z nowego znajomego.  Czeczewicyn był 
tego samego wzrostu, co Władzio, ale nie 
taki tłusty i biały, lecz chudy, smukły i 
piegowaty. Włosy miał szczeciniaste, oczy 
wązkie, usta grube, wogóle był bardzo nie- 
ładny i gdyby nie mundur gimnazjalny, 
możnaby go było wziąć za syna kucharki. 
Był smutny, przez cały czas milczał i ani 
razu się nie uśmiechnął, Dziewczynki, pa- 
trząc”nań, odrazu zgadły, że to, musi być 
bardzo mądry i uczony człowiek, Przez 
cały czas myślał o czemś i tak był zajęty 
swemi myślami, że gdy o coś pytano wy- 
prostowywał się, wstrząsał głową i prosił 
o powtórzenie pytania. 

Dziewczynki zauważyły, że nawet 
Władzio zazwyczaj wesoły i rozmowny, 
tym razem mówił mało, wcale się nie n- 
Śmiechał i jak gdyby nie był z tego za- 
dowolony, że przyjechał do domu. Pod- 
czas herbaty zwrócił się do sióstr tylko 
raz jeden i to z dziwnemi słowy. Poka- 
zał palcem na samowar i rzekł; 

= A w Kalifornji zamiast herbaty pi- 
ją dżyn: 


NOWA GAZETA ŁODZKA 


przestrzeni Gorlic, odparli nustrjacy po- 
nowny atak rosyjski. Usiłowania rosyjskie 
zmierzają tam do wbicia się klinem między 
siły austrjaekie, operuące na Podkarpaciu, 
począwszy od doliny Ropy ku zachodowi, a 
te, które stoją nad dolnym Duuvajcem, od 
Zakliczyna aż do Opntowena. Austrjaoy wo- 
bec powagi sytuacji bronią swych pozycji 
w przestrzeni Gorlic energicznie. 

Na terenie fruncusko-belgijskim fran= 
ouzi w dalszym ciągu podejmują ataki na 
wszystkich prawie częściach frontu. Komu- 
nikat niemiecki ż sobsty donosi o odparciu 
ataków fraponskich na teran'e nadbrzeżnym 
w Belgii pod Nieupert oraz w okolicy na 
północ í południe-wschód od Verdnu. W tej 
stronie udało wię niemcom, jak stwierdza 
komunikat, zają” lasek Boisbruló, o który 
zacięcie walczono. Komunikat niedzielny 
donosi znowu o atakach francuskich pod Bt. 
Meróbould, to jest na sschodnim ekraju 
Argonów. I te ataki odparto. Opróss tego 
walozoso w południowej Lotaryngii nie- 
mieckiej pod Saarburgie'n i w Alzacji Gór- 
nej pod Steinbach. Komunikat niemiecki s 
Boboty powiada, że potyczki pod Saerbur- 
giem miały pożądany przez niemców rezul- 
tut, a pod Steinbach twierdzi wbrew komu- 
nikatom francuskim, że wszelkie ataki fran- 
cuzów odparto. y 


Kieśmiertelny „Emden“. 


Po trzymiesięcznych walkach boha- 
terskich padł „Emden* d. 9 listopida, ugo- 
dzony ręką nieprzyjaciela. Część załogi 
zginęła w ostatecznej tej walce, część je- 
dnak dostała się do uiewoli angielskiej. 
Drobnej tylko garstee udało się wylądować 
na wyspie Keeling. Otóż naraz z dalekiego 
wschodu nadeszła niespodziewana wiado- 
mość, że dzielni ci marynarze nadal walkę 
morską prowadzą: 

B:zylea 8 stycznia, 

„Bazeler Nachrichten" donoszą, iż do 
Medjolanu nadeszła z Szanghaju wiadomość 
iż kapiisn porta Raagun ostrzega znajdują- 
ce się w sąsiedztwie okrętu „Ayesha“, na 
którym znajduje się część uratowanej załogi 


„E'ndenu*, 
Okręt ten zniszczył Już kilks statków, 
handlowych, zabrał też statek weglowy 


I on również był zajęty jakiemiś my- 
ślami i sądząc ze spojrzeń, jakie niekiedy 
wymieniał ze swym przyjacielem Czecze- 
wicynem, myśli obu chłopców miały ze 
sobą coś wspólnego. 

*%Po herbacie wszyscy udali się do 
dziecinnego pokoju. Ojciec i dziewczynki 
zasiedli przy stole i zajęli się pracą, któ- 
rą przerwał przyjazd chłopców. Wyrabiali 
z różnokolorowej bibuły kwiatyji łańcuchy 
na choinkę. Była to zajmująca i wesoła 
robota, 

Każdy) dopiero co zrobionyjkwiatek, 
dziewczynki witały okrzykami zachwytu, 
nawet okrzykami strachu,£! jakgdybyfjten. 
kwiatek spadał z nieba; tatuś również się 
zachwycał ;i4 coraz _toyzrzucał nożyczkij na 
podłogę,rgniewającz sie na nie za to,ęże 
są tępe. Mamusia .wbiegała do pokojuyz 
zatroskaną twarzą i pytała: 

— Kto wziął moje nożyczki? ; Znów. 
"zabrałeś, Janie Mikołajewiczu? 

— Ah, mój. Boże, nawet nożyczek nie 
można dostaćl—odpowiadał płaczliwie Jan 
Mikołajewicz i oparłszy się na poręczy 
krzesła, przybierał .pozę' obrażonego czło- 
wieka, ale po chwili znów się zachwycał. 

Podczas swych poprzednich przyjaz- 
dów, Władzio również zajmował się przy- 
gotowaniami do choinki, lub wybiegał na 
podwórze popatrzeć jak stangret i pastuch 
budowali górę ze śniegu, ale teraz, on 
i Czeczewicyn nie zwracali żadnej uwagi 
na różnokolorową bibułę i ani razu nie 
byli w stajni, lecz siedli przy oknie i po- 
częli o czemś między sobą szeptać, potem 
obaj otworzyli: geograficzny atlas 
rozpatrywać jakąś mapę. 


mi je 


i jęli 


WYDANIE_ POPOŁUDNIOWE. 


„Oxfort*, zamieniając go w torpedowieo po= 
moeniczy. 

Wszelkie usiłowania floty zjednoczonej 
zniszczenia tego okrętu doty*hczns pozostały 
bes skutku. 

Na zdobytych statkach kursują boha- 
terscy marynarze nieśmiertelnego „Mmden* 
po morzu wschodniownz|"tyckim, budząe tam 
obawę, która wyda się wprost dziwną, 
przez wzgląd na drobną tę garntkę walózą* 
cych. 

Niezależnie od tego, jak nierówna ta 
walka sakońozoną zostanie, walki „Bndenu* 
i jego załogięnnieżeć będą do czynów chwały 
młodej naszej floty. 


Odgłosy wojny. 


Danja, Szwecja i Morwegja. 


Woboc wojny europejskiej, te trzy mo- 
carstwa, obawiująu się wp a w savis- 
ruchę wojenną, urządziły d sweich 
carohów, celem rozpatrsenia różnych 
wspólnych i omówienia awego słupewicka na 
przyszłość, Naturalnie, co tam była na- 
prawdę mówione na tym zjeśdzie, wiedzę 
tylko ucseutuicy zjazdu 
Szwedzki, Norwegski, ale 
dano znać, że mocarstwa te aie chcą się 
mieszać do wojny i preguą zachować son- 
tralneść. Ale mówiąc to, wspomineją, «że 
na tem stanowisku będą stały dotąd, dopóki 
ich iptoresy nie będą narussone, 

Dodatek taki dużo mówi,fbo p i 
obecnie walozące puństwa, gdy saGhcą bëj 
przeuleść na morze, kto wie, czy nie nse 
ruszą neutralności Danji, Sswecjii Norwegji, 
a wtedy ciekawem będzie, jak te państwa 
postąpią. 


Rezultaty pięcioniesięcu= 
mych walk. 


„Tribupa* stwierdza następujące, na 
Lorzyść Niemców przemawiające wypadki: 

1) Dowódy nadswyczajnego usbroje- 
nia, decydujące jut w pierwszym miesłącu 
wojny, biorąc pod uwagę niedostuteocsną w 
tym kierunku organiascję Francuzów. 

2) Zajęcie prawie esłej Belgji, która 


— Z początku do Permu... — mówił 
cicho Czeczewicyn.—Stąd do Tiumania, po- 
tem Tomsk... potem... potem na Kom- 
czatkę... Stamtąd samojedzi przewiozą nas 
na łodziach przez zatokę Berynga. 1 oto 
masz Amerykę... Jest tutaj dużo ‘dzikich 
zwierząt. 

-— A Kalifornja?—spytał Włedsio. 

—- Kalifornia leży niżej. Oby; się 
tylko módz dostać do Ameryki, a Keli- 
fornja nie znajduje się za górami. Żyć 
można z myślistwa i rabunku. 

Przez ai dzień Czeczewicyą stronił 
od dziewczynek i patrzył na nie s po- 
dełba. Po wczorajszej herbacie zdarzyło 
się, że go na pięć minut zostawiono s6- 
mego z dziewczynkamt. Milczać jakoś 
nie wypadało. Surowo kaszlnął, potarł 
prawą dłonią lewą rękę, popatrzył penuro 
na Kasię i spytał: 

— Czy pani czytała Maynć— Reeda? 


— Nie, nie czytałam... A czy pam 
umie się ślizgać? 
Pogrążony w myślach, Czaczawicyn 


nic nie odpowiedział na pytania, lecz mo- 

cno nadął policzki i tak westchnął, jakby 

mu było gorąco. Podniósł rar jeszcze sczy 
«na Kasię i powiedział: 

— Gdy stado bizonów biegnie przes 
pampasy, to drży ziemia, x wówczas mu- 
stangi w przerażeniu, wiersgają i drżą. 

— Czeczewicyn smutno się uśmiech- 
nął i dodał: 

— A pozatem indjanie napsdają u 
pociągi. Lecz najgorsze są moskity i ter 
mity. ogyw sty T K 


BB, 0). 


snemu połekenio, było 


a najbogatszych, atano- 
wiących 8 | pół proe, franeaskiego obusara, 


ry Ursqdsonie sraskomitych punktów 
uje w Franeji | Belgji kilka 
e, a których trudno będzie 


Sliedomości bieżące, 


Donporzędzenie. 


A polóconia mlode wojskowyeb nie- 
móżsckich Centralny Komitet milieji obywa” 
telakiej remparsądnił, aby  tuokejonorjuste 
miliejj baezmą cuwrno.li uwagę, by stróże 
conajmniej 60 8 godniny ramistal. | dopro= 
wodcal| de potządka uliue. 

Hitów, aiapraos $ 
płeów, będą surowo è 


podanych pr 


jakotorewa. 


Wobee wypadków wojennych, jak rów- 
nięk s po ysadzenin mostów ma Phi- 
sy | Bugsje, wąskotorowa kolojka ma linji 
Piotrków — Bulojów ostatnio nie kurgo- 
wała. 

Obesnie doprowadsony został tor do 
pernydku I w ubiegłym tygodnia ruch na 
"spomujanej liaji sota? wanowioay, 

Próc tego władze wojskowe przystą- 
mity fe sbadowauia nowej kolejki polowej 
x Belejowa preen Tomasrw do Rawy. 

E ©lajckiego Te prd. 


Ciągnienia 5 proc. listów zastawnych 
416 nosji, odbędzie się 12 stycznia o g. 
4 po poł. 

Renonapie boapłatne idla dniect. 

9 Dpié w lokalu sskoły początkowej 
pzy uliey Karola ar. 14, rospocsętu przyj- 
mewaale supisów dzieci tej 
rym udnielana będsie nauka czytania i pi- 
manis bespłatnie. 

- gpodmiewany jest liczny napływ kan- 
dydatów. 


zielnicy, któ- 


Brak ka! Pèp. 

(e) Wojna sprawila, że rok nowy spot- 
kalliámy bəs kaləndsray książkowych i 
ńsieanych do srywania, które corocznie o 
taj porme tprzodawane były w księgarniach, 
kelpertiaśsch, a nawet na ulicach całemi 
mw, 

Brąkowi wmu starają się obecnie za- 
radnić nisktóro miejscowe firmy wydawni- 
ese | sabtały cię do pracy gorączkowo. 

Biape: mostów, 

(e) Moaty na łódskich kolejkach do- 
jeadowych sbudowane są w ten sposób, że 
pomiędpy belami widnieją znaczne otwory, 
e gromi niobespiceseństwem dla ludności, 
Mrs, pomimo istniejącego nakazu, chodzi 
przaweście po torsek kolejowych, jako wy- 
gQzlojssyeh od wyboletych, a jak w po» 
rm obsenoj | błotnistych ścieńck. 

Wa teki stan mostów zwróciły uwagę 
władsę gubernislne i poleciły otwory w 
nieh pokryć niez włecznie. 

Roboty te jut rospoczęto. ” 

, Roudarmulatwo drzewa. 

Komitet opałowy podaja do wiadomo- 
ści, ið w lenia Konetant nowskim wydają 
ubogim drsoyo w maciępującym por- ądku: 
w qowortoż Y otyezela XL, XIII, XV 
4ołolnioy oran gminie msriamickiej za oka- 
penjon bese żółtogo koloru; w piątek 8 
styeasia III, V-B, VII. XVII I X dnielnicy 
mo ekosoniem bonu sielonego koloru; w so- 
boto © otysmnia I, IV, XVI dzielnicy, oraz 
pzśwodławzym, 


Z sokeji prawnej. 
Bokcje prawna pray Milicji obywatel- 
tkioj okazała Żbroma Hilezteina, Borka Ks- 
lisykiego 1 Lejbuose Trldmana na 7 dni 
maei. 


Kareling Biebenoichen za obrazę mi- 
liejl na 4 dni arecztu, Jósefa Dąbrowskiego 
i Pranokeka- Groeskę sa kradrież nu 2 dni 
aressiai 


NOWA GAZETA ŁÓDZKA. 


Wykolejanie tramwaju. 
(e) Onegdaj o godzinie 5 wieczorem na 
kolejce pabjanickiej w pobliżu „Kuraka“, 
wykoleił się wagon motorowy pociągu i- 
dącego w stronę Łodzi. Wypadku z ludś- 
mi nie było. 

Roboty około podniesienia wazonu na 
szyny trwały blisko dwie godziny, tak więc 
dlugo przeciągnęła się przerwa w komu- 
nikacji. = 

Fałszywy alarm. 

Ubiegłej nocy zaalarmowano straż o- 
gniową do pożaru na rogu ulic Piotrkow- 
skiej i Piacowej. Po przybyciu na miejsce 
okazało k'o, 14 ktoś pozwolił sobie na ka- 
rygodny żart, Biedztwo w toku, 

AresB towania. 


Pankejonurjusze milicji areastowali za 
różne prsekroczenia Aleksandra Jakubowi- 
cna, Fiezle Gleimsna, Jans Reeśnickiego, 
Mordkę Urbscha, Józefa Oiohego, Bolesława 
Klotkowskiego, Piotra Dąbrowskiego i Jana 
Badsikowskiego. 

Pożar. 

Wemoraj o godz, 11-ej wybuchnął z nie- 
wiadetnych przyczyn pożar przy ul. Piotr- 
kowsklej 87. Przybyła straż zajęła się slo- 
kalizowauiem pożaru. 


Z sąsiedztwa. 


Przed niedawnym czasem około 50 
włościan, ze wsi Męzka Wola napadło ua 
dwór, snajdujący się, w odległości czte- 
rech wiorst od Sieradra i zrabowali kar- 
toile, na sumę kilku tysięcy rubli. 

W ubiegły wtorek rabunki się po- 
wtórzyły, wówczas właściciel folwarku 
zwrócił się do komendante sieradzkiego o 
pomoc. 

Wysłany na miejsce napadu oddział 
wojska aresztował rabusiów, których in- 
ternowano w więzieniu sieradzkim. 

Aresztowani odpówiadać będą przed 
sądem polowym. 


Z Brzezin. 


W mieście daje się odczuwać brak 
chleba i większość mieszkańców żywi się 
kartoflami, 

W ostatnich czasach grasują rozmei- 
te choroby* 

Pomiędzy biedniejszą ludnością pa- 
nuje nędza. 

Zamożniejsi obywatele opuścili mia- 
sto. 

Wobec braku produktów spożyw= 
czych wiele sklepów zamknięto. 


Z Zelowa. 


Wywóz artykułów spożywczych do 
Łodzi znacznie się wzmógł w ostatnich 
Czasach, wobec tego ceny na te pro- 
dukty poszły w górę. Milicja miejsco- 
wa zabroniła bezwzględnie wywozić arty- 
kuły spożywcze z miasta pod groźbą su- 
rowych: kat. 

Wszystkie wozy na granicy miasta są 
rewidowane. 


Ze Zgierza, 
Zgierskia Tow. szerzenia wiedzy im. 
RB. Prusa. 

(©) Zgierskie Towarzystwo szerzenia 
wiedzy imienia Bolesława Prusa po kilko- 
tygodniowej przerwie wznowiło onegdaj 
swoją działalność, Wydawanie książek z 
bibljoteki odbywa się we wtorki od godziny 
1 do 4 po poł. 

Jednocześnie pożyteczne to Towarzy- 
stwo pragnie rozwinąć działalność swoją 
przez udzielanie lekcji czytania i pisauia 
tyw, którzy umiejętności tej nie posiadają, 

andydaci do nauki winni zgłuazać się do 
lokalu nr. 24 w domu „Zgody* przy ulicy 
Długiej. 

Osoby, które 
książki s bibljoteki, 
takowych. 


dawniej wypożyczały 
proszone aą o zwrot 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Polscy Artyści Zjednoczeni w teatrze 
„Tal 


Artyści zjednoczeni w teatrze „Talja* 
odegrali wczoraj „Królowę Przedmieścia” 
K. Krumułowskiego. 

Wodewil ten zawsze cieszył się po 
wodzeniem, więc i tym razem wystawiony 
był przy szszelnie zapełnionej sali, 

Publiczność darzyła artystów hucze 
nymi oklaskami, 

Bardzo podobały się, szezegółniej ~w- 
bliczności z górnych sfer, odśpiewane na» 
der dowcipne kuplety. 

Na wyróżnienie zasługują p. Otędski 
w roli Zygmunta ijpam Szoslandówua w 
roli Czarnej Mani. 

Pen Szejer (Msjcherka), gdyby nie 
jego niesmaczne wykrzykniki w rodzaju 
mnia, mnia... i t. p. mógłby się podubsć 

Pozatem przyjmowali udział panowie 
Miciński, Szarkowski, Tartakowicz, Mae 
chalski i Szosland oraz_pani Jagniątkywe 
ska. 

Wystawa sztuki była dość staranoq 
należy tylko zwrócić uwagę reżyserji, by 
dawała baczność na większe zgranie się 
artystów, cośmy już uieraz mieli sposob- 
ność zaznaczyc. 


2 wystawy sztuk pięknych, 


J. Braunera, zosta 


a przy ul, 
Piotrkowskie, br. 


wystawa 

Bztuk pięknych 

Jeśli weźmiemy pod nwagąə trudność 
ci, jakie nastręcza obecna chwila dużo od 
takiej wystawy wymagać mie możamy, 

Niema tam wprawdzie dzieł pierw= 
szorzędnych, bedących p ym wyrazem 
indywidualności art ziej, któreby swo: 
ją ideową stroną silnie wst y ` naszą 
duszą i wzbudzały uczucie | wyob 


źnię, 
odzwierciedlają się w nich jednak nowo» 
czesne kierunki w ich techni znej i este» 
tycznej stronie, 

Najbardziej odznaczają się dzieła u- 
talentowanego artysty m:la 
kiego. Są to studja któw, r 
typowe złówki. Wspaniała € 
ka tych główek, mękn;, t 
ściwy. nastrój barw w 
miękkie linje w rysunku ų 


rzy do- 


skonałym władaniu kredą i z] + SĄ 
znamienuymi cechami tego artysty. S ko- 
da tylko, iż zaledwie mula ilość tych ros 
bót nie może dać c:łkow o wyobrażee 
nia o twórczości p Medr gó, wynos 
simy stąd bowi-m burdzo małe pojęcie o 


kierunku jego zdolnoś: j. 
Na uwagę również z 
akwarelowe i posielowe art 
J Brarnera, Śmiała | letka t 
monja barw ciepłych z 
tu ze znacznym p em 
kompozy m. G doe u 
go szkice piórkowe na povitóak 
trafnie wyobrażające py łódzkie, 
wnież kozaków i sy birików 
Roboty p. Dsuma 
dają rewną dekor 
kolorów, do sztusi im 
Pozatym godzi się też 


rzeźbach panny Brouwer, s 

oraz o różnych zabytiach s ow 

starych moneta*h, naczyu ip 
Mamy ‘nadzieję, iż jedynu w obecnej 

chwili wystawa sztuk pięknych w Łodzi, 

nie pozwoli vam zapomnieć O i bę- 

dzie chętnia zwiedzana przez publiczność, 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA”. 


gramy 


BERLIN 

Między Cesarzem niemieckim, a 
Papieżem miała miejsce następu ją 
wymiana depesz: 


Urzędowe. 


Do lego Królewskiej Mości Wilhelma 
II Cesarza Niemiec. 


W przekonaniu o uczuciach 
chrześcijańskiej miłości bliźniego Jego 
Królewskiej Mości, prosimy zakoń- 
czyć ton pełen grozy rok, a nowy 
upamiętnić czynem królewskiej wspa- 
niałomyślności 

Czynimy Jego Królewskiej Mo- 
ści propozycję, aby między państwa- 
mi wojującymi nastąpiła wymiana, nie- 
zdolnych do służby wojskowej, jeńców. 


Papież Benedykt XV. 
Do lego Świętobliwości Papieża. 


RZYM. Dziękując za depeszę, 
uważam za potrzebę serca mego za- 
pewnić Jego Świątobliwość, że pro- 
pozycja poprawy łosu, niezdolnych do 
służby wojskowej, jeńców, spotyka Mo- 
ją całkowitą sympatję 

Uczucia chrześcijańskiej miłoś"i 
bliźniego, któremi przejęta jest ta 
propozycja, odpowiadają w zupełno- 
ści moim przekonaniom i życzeniom. 

A Wilhelm Il. 
Nastrój w Rosji. 

KOPENHAGA, 2 stycznia. Dziennik 
petersburski „Riecz* z d. 24 grudnia do- 
nosi z Moskwy: 

Na tniej słowiańskiej biesiadzie 
byli obecni serbowie: Dragutin, ljicz i 
Georgi Georgewicz, którzy niedawno po- 
wrócili z Serbji. Opowiadają, że w laza- 
recie w zu znajduje się przeszło 1600 
rannych, zktórych zaledwie 500 mogą 0- 
trzymywać opatrunki, czekać muszą, 
aż ra nich kolej przyjdzie. Brak wszel- 
kich środków opatrunkowych, jak to; jody- 
ny, spirytusu, gazy. 

W tym samym numerze „Rieczi* 
znajduje się korespondencja z Wilna, gdzie 
znajduje się prócz przybyłych uciekinie- 
rów, 2518 bezr. botnych. W całej tej gu- 
bernji ilość bezrobotnych dochodzi do 
5296. 

„Petersburger Herald* z d. 24 gru- 
dnia donosi, że redaktor litewskiej gazety 
„Litewskija Izwiestja* w Wilnie, Juljan 
Schifnont. z powodu pewnego artykułu na 
dwa tygodnie twierdzy skazany został. 

Doniesienia szefa petersburskiego o- 
kręgu wojskowego w „Rieczi* z d. 25 gru- 
dnia wskazują. że niektóre pułki rezerwy 
otrzymały obuwie, tak złego gatunku, że 
nie mogły w nich wyruszyć na plac boju 


Pisma austrjackie o wiado- 
mościach angielskich. 

WIEDEŃ, 1 stycznia. 

Z powodu ukazania się w „Times* 
wiadomości o złym stanie Austro-Węgier, 
„Neue Wiener Tageblatt“ pisze: 

Doniesienia anglików o smutnem ja- 
koby położeniu wojsk naszych, wynikają 
z ich własnych niepowodzeń i Są nam dla- 
tego zupełnie obojętne. 

Życzenia Danji. 

KOPENHAGA, 2 stycznia. Z powodu 
świąt Nowego Roku odbyła się w pałacu 
królew uroczystonć, na której krćl wy- 
głosił następującą mowę: 

"!Nigdy pewno nie pragnęli Duńczycy 
gorąco zachowania spokoju, jak obec- 


Redakfor i wydawca Jan Grodek (m. p. Przejazd 8) — 


nie. ‘Głęboko! współeżujerny wszystkim 
tym, którzy: z powodu obecnej wojny cier- 
pieć muszą i szczęśliwi jesteśmy, że u nas 
spokój panować moż Mamy nadzieję, że 
uda mam się uchronić od okrepności woj» 
ny kraj przekazany nam przez przodków 
naszych. Bóg niech zachowa Danjęł 
Lyon zagrożony przez 
Niemców? 


Z pism lyońskich dowiadujemy się, 
że zarząd miasta, w porozumieniu z wła- 
dzami wojskowymi, wydał rozporządzenie, 
by ulice miasta i, bulwary nadbrzeżne -po- 
zostawały nieoświetlane po godz. 9-ej wie- 
czorem, 


Dynastja prezydentów. 
LONDYN. „Daily Telegraph* dono- 
si z Pekinu:  Juarszikaj przeprowadził 


przez-parlament prawo, mocą którego pô- 
zostaje “on dożywotnim prezydentem Chii. 


Zatonięcie okrętu helender= 
skiego. 


LONDYN. (B.-T. W.)* Pomiędzy, Sesra 
borougli i Filey, okręt holenderski „Leczum* 
natknął się na minę i zatonął, 

17 ludzi z pośród "załogi wylądowało 
w Svartourgh. 

Życzenia noworoczne, 

WIEDEN, 2 styczbia. Z powodu świąt 
Noworocznych "głównodowodzący armią, 
feldmarszałek „areyksiążę Pryder, k` otrzy- 
mał między innymi 0d komendanta: twier- 
dzy. Przemyśl depeszę. gratulacyjną, - na 
która odpowiedział w sposób następujący: 

Z dumą i radością . .przyjniuję. te +w 
imieniu bohaterskiej załogi Przemyśla prze- 
stane mi życzenia, Dzielność i. wałeczność 
tej armji będy nam zawsze. przykładem w 
walce o. dobro i sławę ojczyzny. Winszuję 
Jego Eźscelencji i mężnej jego załodze z 
powodu «Nowego Roża: i przesyłam Mu 
serdeczne pozdrowienia, 

Sympatje Persji. 

FRANKFURT nad Menem. Nieurzę- 
dowe. „Frankfurter Zeitung” komuniku 
iż „Nowoje. Wremia* otrzymało windomość 
z Teheranu o wciąż wzrastającej w Persji 
sympatji dla Tu.cji i Niemiec. 


Świeże siły angielskie. 


LONDYN 2 stycznia. (Biuro Reułąts). 
Powstalo 6 świeżych armji, z których kač- 


da skład» się ż trzech korpusów.  Komen- 
dantami będą: artrji pierwszej generał 
Hag, drugiej Smith Derrien, trzeciej Huns 
ter, czwartej Jnu' Hawilton, piątej "Leste 


Rundle, szóstej Broce Hamilton. 
Q budżet rosyjski. 


KOPENHAGA, d. 2 stycznia. 

Przywódcn kadetów, Szyngarew, w dnie 
szym ciągu krytykuje w „Rieczi* z dnia 24 
grudnia budget rosyski. 

Zwraca uwagę, że z budżeta wywaujog- 
kować nie można, z jakich źródeł wydstki 
wojenne i bieżące są czerpano, Ni- Gh mi- 
nister finsusów wskaże, że fundusze dla 
wojny dotychczas wyłącznie pożyczkami po: 
kryte były; niech mie zapomina-o podaniu 
wykazu zwi zonćgo wydawnictwa biletów 
kredytowych, 

Deficyt roku 1914 wynosi, prócz. kosz- 
tów wojennych, 1325 miljonów marek, mimo 


że wydatki. państwowe. zredukowanó o 672 
miljony marek, 
Brak, * wynikający z zamknięcia monos 


polu wódczanego, należy potryć podwyższe- 
niych podatków. 


niem Ta podwyżka po- 
dstków będzie  jedusk „niczem Innym, jak 
przypadkową “i mało’ znaczną zmianą 


budżefu. Nawet miljardówa podwyżka nie 
zdoła budżetu doprowadzić do równowagi. 
Szyngarew sądzi, iż również w przyszłym 
roku deficyt jest nieuqiknionym. 


Odezwa. 


stycznia, 
ncji swojej uastępea trónu 
serbskiego, Aleksander, wychwala patrjotyzm 


mavedońozyków, wałezących w armji serl- 
skiej i ubiecuje im konstytntyjne uur/ądzóć 
nia; Proklamacja ró wywattu uwogół yrzykie 

4 >QOrgan* pagslawistyczny „Woólju* 
Ojcowie, mężowie i. bracia -'tych 
uciekinierów, /sapelwia geyo ussze 
maste pograniczie, maję óWzymiać -|TAWA? 
Jo zu zbytsk łaski!  Dajoie im wplerw ihoż* 


bos$eh 


być ludźmi i  posługiwaćtsię językiem 
Gjozystym. Nie mówcie o ich odwadze tv- 


raz, gdy ich biezem napędzacie, a wtedy gdy 
oni przeciwko wam powstańą. 


Ostatnie telegramy. 


Wielka Kwatera Główna, 
6 stycznia 1915 r. Urzędowo. 


Z frontu zachodniego. 


Francuzi ostrzeliwali w dalszym 
ciągu miejscowości, -leżące zą na- 
szym frontem, Pozostawianie bez da- 
chu nad głową swych rodalów, zdaje 
się być dla. nich, obojętnem. Nam 
ostrzeliwanie to mało.szkody  przy= 
czynić może. 

Przy Sonadu i w lasach Argoń- 
skich zdobyliśmy szańca  nieprzyja: 
cielskiei, odpierając ataki, wzięliśmy 
do niewoli: dwóch frańcuskiob ofice< 
rów i 200 żołnierzy. 

Na“ wzgórzu, znajdującem się na 
zachód od' Sennheim, zaatakowani 
przez Francuzów, odparliśmy .ieh 
w walce na bagnety, zdobywając 
przytem 50 jeńców. 

Ż frontu wschodniego. 

Na granicy wschodniej, jak rów: 
nież ina północy Polski -zmian nie- 
ma żadnych. ” 

Na Zichód od Wisły przedarły: 
się wojska nasze, zdobywejąt kilka 
nieprzyjacielskich punktów, aż nad 
rzekę Suchą. 

Wzięliśmy «do niewoli 1400. jeń- 
ców i. 9 maszyn: karabinowych. 

Na. wschodnim: brzegu: Pilicy 
sytuacja pozostała niezmienioną. 

Dowództwo Naczelne, 


Doniesienie Sztabu Austro- 
węgierskiego. 


WIRDEN. Nienrzędowe: 

Komunikaty yrzędowe „e d. 5 stycznia 
donos :ą, iż na.półńoenym «i  połuśniowym 
fronoie,  żadae doniósłe wypadki miejsca nie 
miały. 


v. Hoefer. 


aaacasa 


Crem jesti czego nas uczy Talmut? 


1. Gossela—przekładz nie" 
mieckiego Marji Blnmberg. 


Nakładem J. Jawitza, 
Do nabycia a wydawcy: ul. Piote= 
kowska Na'82 oficyna Ilio piętro 
i w księgerniach. 0-2: 


Dr:-W. DUTKIEWICZ 
uk. Nawrot 1, róg Piotrkowskiej, 


Choroby; skórne, weneryczne 

moczopłciowe. 

Pizyjńuje od ,9—12 r. trod) 5—8 
Panie od dö po poł „20. 


[gie Mittelsted: zgubiła kartę od paszportu, 
wydaną z fabryki B. i M. Olszera, Średnia 
è 67 8082-1 


tłoczni Jana Grodka Łódź, Przejazd 8, 


